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(Krwawe zajścia w Łodzi. —  Rabunek 28S.000 
rubli. —  Pogłoski o spieku na życie cara. —  
W  Persy i iozruchy z powoda niezatwierdzenia 

konsiytucyi.)

Z Ł o d z i  doimszą nam
Łódź, która oa kilku zaledwie dni z trudem 

sa czoła powracać do nieco normalniejszych wa­
runków życia, wstrząśniętą została świeżą krwa­
wą rozprawą.

W piątek o godzinie pół do 11 rano z głó- 
w negn kantoru pocztowego przy ulicy W ideew- 
sltiej, z którego codziennie w godzinach ran­
nych wysyłano na dworzec kaliski pocztę war­
tości 60 do 80 tysięcy mbli —  wyprawiono 
kóz i bryczkę z przesyłkami, które stanowiły 
jeden worek z wekslami banku państwa na su­
mę 88.728 rubli, przeznaczonemi dia Warsza­
wy, naste,pnie pakiety z takieiniż wekslami dla 
Zgierza na sumę 714 rubli i innrch miejsco­
wości ua 242 rs,, wreszcie przesyłek pieniężnych 
na 2000 rs.

W  chwili, srdy wóz ten i bryczka pod eskor­
tą czterech kozaków znalazły się na rogu ulicy 
Łąkowej i Podleśnej —  30 młodych ludzi na 
komendę trąbki z a s y p a ł o  e s k o r t ę  g ra - 
uem  s t r z a ł ó w ,  wymierzonych z browningów
1 karabinków raauserowskich.

Powstał szalony popłoch, a zb świstem kul 
mieszały cię jęki śmiertelnie ranionych dwóch 
kozaków i jadącego na bryczce urzędnika po­
cztowego Jana Ostiumskiego.

Tymczasem strzelający, zabijając pozostałym
2 kozakom konie, zdobyli pewna swobodę dzia­
łania i pospiesznie p r z y s t ą p i l i  ao  r a ­
b u n k u  p o c z t y ,  n i e  z a p r z e s t a j ą c  je­
dnak podczas tej akcyi s t r a s z l i w e j  k a n o ­
nady-.

Echa tych strzałów zaalarmowały niebawem 
krążące po mieście patrole, które też w liczbie 
Kilkudziesięciu żołnierzy, z policjantami ua 
crele, pospieszyły na miejsce wypadku.

Nim jednakże zdołali przybyć, sprawcy- nc pa­
du wiaz z c a ł k o w i t ą  z a w a r t o ś c i ą  po ­
c z t y  Zdążyli już rozjrószyć się na wszystkie 
utiony. —  Zaczęto więc wówczas s t r z e l a ć  
w z d ł u ż  pi l i c y ,  a pi. ęhwiii kilkunastu żoł 
uierzy sądząc, iż słyszane przez nich strzały 
dane były z położonych w poohżu fabryk, 
w p a d ł o  do  f a b r y k i  M a i k u s a  K u t n e -  
n ,  i tam, n ie  b a c z ą c  na  o d b y w a j ą c ą  
a i ę w c a ł e j  p e ł n i  p r a c ę ,  r o z p o c z ę l i  
o e z f i d n ą  s t r z e la n in ę  w e  w s z y s t k i c h  k ie r u n ­
k a c h , w salach fabrycznych i na podwórzu,

W y n i k i  b y ł y  s t r a s z n e -  na m ie js c u  p o ­
n io s ło  ś m -e r ć  2 0  o só b ,, C i ę ż k o  r a n i o n o  
2u r o b o t n i k ó w ,  których odwieziono do szpi- 
‘ ala Czerwonego Ki zyźa i do szpitala Aleksan­
dra. Raniuito również l ż e j  k i l k a n a ś c i e  
p r z e c h o d z ą c y c h  osób.  Kantor fabryczny 
przedstawia s t r a s z n y  o b r a z  s p u s t o s z e ­
nia.

Ciż sami kozacy po dokonaniu faktów opisa­
nych wpadli do k a n t o r u  b u u o w l a n o g o  
Metzlera i Feienbacha przy tejże ulicy i przy 
poszukiwaniu sprawców dali kilka salw. Tu

Sadł trupem Władysław Kopar. cieśla, raniony 
rugi robotnik niewiadomego nazwiska, a lekarz 

pogotowia, p. Maławist, został potnrbowany kol­
bami tak, że życu  jego grozi niebezpieczeń- 
stwo.

Natychmiast po tym strasznym fakcie zebrali 
się przedstawiciele przemysłu i obywatele i po 
naradzie wysłali o zajściu telegram do prezesa 
ministrów Stoły pina i do posła m. Łodzi, dra 
Bab.ckiego, który wniesie w Dumie interpela­
c ję  w sprawie zajścia.

Z W a r s z a w y  aonosi nas? korespondent 
(N ):

W piątek na stacyi miejskiej kolei nadwi­
ślańskiej przyszło do krwawego zajścia Do 
biura tej stacyi przychodził codziennie kolo go­
dziny 10 żołnierz w asystencj-i wojskowej, któ­
ry przynosił pieniądze na wypłatę, t. zw. !,nach- 
naine". W  piątek żołnierz ton, nazwiskiem Go- 
łonanow, pod ochroną fi żołnierzy przyniósł w 
portteln 7900 rubli, a oprócz tego w kieszeni 
marynarki miał 1100 rb. w 100 rublowych 
banknotach. Zaledwie wkroczył do przedsionka, 
skoczył ku niemu jakiś młody człowiek, stojący 
na schodach w towarzystwie kilku innych, a 
chwytając go jedną ręką za gardło, przy okrzy­
ku „dawaj dengi" drugą ręką pochwycił za 
portfel. W  tejże samej chwili r o z l e g ł a  s i ę  
g w a ł t o w n a  k a n o n a d a .  K u l e  p o s y p a ­
ł y  s i ę  ze  w s z e c h  s t r o n  ze s c h o d ó w  
z p r z e d s i o n k a  i p o d w ó r z a .  W  jednej 
chwili d w ó c h  ż o ł n i e r z y  z w a l i ł o  s i ę  
z n ó g ;  .rni. brocząc krwią, chcieli strzelać, 
lecz brak miejsca w sieni nie pozwolił im nżyć 
karabinów. Napastnicy wy biegli z sieni, a da­
jąc j e s z c z e  p a r ę  s t r z a ł ó w ,  zniknęli 
w rozsypce.

Na odgłos strzałów wybiegło z biura stacyi 
joszczo 5 żołnierzy, strzegących tamtejszej kasy 
Jeden z nich puścił się w pogoń za jednym 
z uciekających w wązką uliczkę., prowadzącą

kierunku ogrodu Krasińskich, lecz nie zdą­
żywszy użyć broni, t r a f i o n y  c e l n y m  strza- 
łe m  uciekającego, p a d ł  t r u p e m  na miejscu.

Równocześnie w podwórzu tego domu działy 
się rzeczy okropne Wystraszani interesanci

z biura stacyi wyskakiwali na podw órze i przez 
parkan dostawali się do ogrodu Krasińskicn. 
Na odgłos strzałów okna 1. i II. piętra nad biu­
rom stacyi pootwierano, by zobaczyć co się 
Izieje.

Tymczasem zaalarmowani żołnierze, nie mo­
gąc się zoryentować, skąd padły strzały, a wi- 
dzffC otwarte okua, w mniemaniu, że stamtąd do 
nir-L strzelono, poczęli z karabinów' strzelać do 
okien, wynikiem czego było k i l k a  o f i a r  zu­
p e ł n i e  n i e w i n n y c h .

T a  s t r z o 1 a n i n a t r w a ł a  15 m i a u  t. 
Podwórze i biuro opróżniły się.

Niezadługo zjawiła się polieya i wojsko i 
nadjechał naczelnik „ochrony* kolejowej puł­
kownik Fiudorow. Dom zamknięto i rozpoczęto 
poszukiwania w mieszkaniach, magazynach sta- 
cyi i zaułkach. Zawezwane Pogotowie przybyło 
na pobojowisko trzema karetkami.

W  sieni dogorywał jeden szeregowiec, a da­
lej leżeli inni żołnierze: jeden traliouy w kark 
kulą, która przeszyła go na wylot, wydosta­
wszy się nosem, drugi dwukrotnie postrzelony 
w piersi; ten wkrótce życia dokonał. Trzeci 
raniony by ł kulami w rękę i łopatkę piawą. 
czwarty dwukrotnie postrzelony w szyję, piąty, 
powalony strzałami przed samą sienią, raniony 
siedmiokrotuio: w piersi, brzuch, dwukrotnie w 
tw-arz i trzykrotnie vp rękę.

Pogotowie opatrzywszy poranionych żołnierzy, 
Ó z nich odwiozło do szpitala Ujazdowskiego.

Z ludzi, którzy pod grozą kanonady rzucili 
się do ucieczki, woźnica Daniel Komar otrzy­
mał postrzał w rękę, w chwili gdy biegł do 
wozn, stojącego pod magazynem stacyi dokąd 
wiózł towary. —  Starozakonuy lat około 30 
kintu postrzelony- w pachwinę odwieziony zo­
stał do szpitala św. Ducha, gdzie zmarł nieza­
długo. Nazwiska jego na razie nie stwierdzono. 
Trzeci, również żyd lat około 30, wyskakując 
oknem, został trafiony w piersi kulą, która go 
przeszyła na wylot; zmarł on przy opatrunku. 
Prócz tego podobno j e s z c z e  7 l u d z i  od­
n i o s ł o  r a n y  p o s t r z a ł o w o  w- rliwili ucie­
kania, lecz nazwiska ich niewiadome, gdyż mi­
mo ran szybko oddalili się. Ślaay krwi na uli 
cy, a n a w e t  o g r o d z i e  K r a s i ń s k i e ) )  
świadczą, że uciekający rzeczywiście otrzymali 
postrzały.

Ze sprawców napadu zdaje się nikt nie zo­
stał rauicny i nie ujęto nikogo.

Obecui pr/y strasznym dramacie utrzymują, 
iż wykonawców- byfo p r z e s z ł o  20, wrszy'scy 
ludzie młodzi, W  sieni znaleziono 2 czapki.

Żołnierza Gełtonanowa, który 'pozwolił sobie 
wydrzeć portfel, uwięziono.

Tego samego dnia koło godz. 2 po południu, 
dokonano śmiałego zamachu rabunkowego, na 
jadącego z Warszawy do Pruszkowa, bryczką 
kasjera szpitala w Tworkach, Stanisława Twor­
kowskiego. Mianowicie w pobliżu wsi Wiochy, 
z za parkanów wyskoczyło 10 uzbrojonych 
w browningi ludzi, którzy zatrzymali bryczkę 
zw iązali woźnicę i rzucili go do rowu, poczerń 
grożąc rewolwerami, zażądali od kasyera pie­
niędzy. Gdy len żądaniu ich odmówił i usiłował 
stawić opór, wyciągając rewolwer, bandyci go 
uprzedzili, dali doń k i l k a n a ś c i e  s t r z a ł ó w  
i z a b i l i  go na miejscu.

Dokonawszy tego. bandyci s i e d l i  u a b r y ­
c z k ę  i zawióciwszy w kierunku Warszawy, 
szybko zuiknęli z miei.sca katastrofy.

1Ttik strzałów rewolwerowych, od których padł 
kasyer, zaalarmował mieszkańców Włoch, Idórzy
0 napadzie dali natychmiast znać straży ziem­
skiej w Pruszkowie. W ciągu godziny urucho­
miono silny oddział sti tży konnej i secinę ko­
zaków, którzy puścili się w pogou za bandyta­
mi Równocześnie feleionic/nie zawiadomiono o 
u a padzie Warszawę- skąd też wyprawione seci­
nę kozaków na pościg bandytów.

Około godz. 3 popołudniu w pobliżu Woli 
znaleziono zabraną przez bandytów- bryczkę.

Tak się okazuje z dotychczas przeprowadzo­
nego śledztwa, a zwłaszcza z zeznań woźnicy, 
bandyci zamordowali Tworkowskiego dlatego, 
że poznał 011 jednego z niclr, obawiali się więc, 
że będą zdradzeni. Zamordowanemu zrabowali 
bandyci 7000 rubli.

Zaznaczyć fu należy, że napad ten nie był 
pierwszym w tym kierunku faktem. Przed paru 
miesiącami bowiem również dokonani) napadu 
na kasjera z Tworelr w chwiii gdy wiózł pie­
niądze z Warszawy na wypłaty w szpitalu

Według przypuszczeń władzy, napad dokona­
ny musiał być przez ludzi wiedzących o tem, 
że u asy er właśnie będzie miał przy sobie zna­
czniejszą snmę ł

(Tek ,,N. Refoi my“ 2 19 maja).
Łódź- TeŁ Ag. tel donosi; Urzędownie poda­

ją sumę zrabow-anych na poczcie w-cksli ua rb. 
2 b 8  O U O

Lódi. Pet. Ag. tel. donosi: Wory pocztowe 
zrabowane podczas onegdajszego napadu na 
wóz pocztow-j. z n a l t t z i a  w c z o r a j  p o l i e y a  
w p o m i e s z k a n i u  j e d n e g o  p o l i t y c z n i e  
p o d e j r z a n e g o .  V ory były już pootwierane
1 korespondencja widocznie soilona. Pomiesz­
kanie było zupełnie próżne, f r z ę c h  p o d e j ­
r z a n y c h  sąsiadów a r e s z t o w a n o .

w -zoraj przybył tu prokurator warszawskie­
go trybunatu apelacyjnego wraz z wiceguher- 
natorem.

btybory w KroHctole.
Według informacj i, jakie otrzymaliśmy wczo­

raj. wynik głosowania po dokładnem zestawie­
niu głosów przedstawia się następnjaco:

O k r ę g  W e s o ł a .
Sekcya I: dr Petelenz 630, p. Daszyński 560, 

„ I I :  „ U98 „ 577.
Razem: dr Petelenz 1328 (a nie 1337), —  p. 

Daszyński 1137 (a nie 1216).
Dr Petelenz otrzyma! zatem 191 głosów wię­

cej, niż p. Daszyński.
W  obu tych sokcyach oddano razem 2405 

głosów na 2833 uprawionych do głosowaniu
O k r ę g  K a z i m i e r z .

Sekcj a I dr Gross 431, p. Sare 341,
„ U  * 443, „  408,
„ III „ 464. „ 39u,
„ IV  „ 526, „ 450.

Razem: dr Gros? 1864 (a nio 1869), p. Sare 
L589.

Dr Gross otrzymał zatem o 275 grosów wię­
cej, niż p Sare,

Dr Hilfsteia otrzymaj: w sekeyi I  -— 28, 
w II — 31, w III —  27, w IV — 37. Ra­
zem 123 gł.

Trzy głosy były rozstrzelono.
Ogółem w okręgu Kazimierz oddano 3579 

głodów.

W y b o r y  w  G a l t a y L
(Tel. „N. Reformy'* z 19 maja.)

Wybór* we Lwowie.
Lwów. W okręgu diugim, gdzio w piątek 

wybór przerwano, oddano ogółem głosów 3430. 
Z tego otrzymał Ernest R r e i  t o r  1657, dr 
S t e s l o w i c z  (nar. dcm.) 888, dyr. Lityński 
(post. dem.) 485, dyr. Soleski (lud.) 77, Rusiu 
dr Ozarkiewicz 313; rozstrzelonych głosów 10. 
Odbędzie się p o n o w n y  w y b ó r  m i ę d z y  
T i r e i t e r e m  i dr.  S t e s ł o w i c z e m .

Sadl&w-Wojmtiz-Tarnow-TiiGbow-

Lwów. Na 51 miejsc wyborczych znany wy­
nik z 50. Głosów ważnych oddano 19.317. —  
Otrzymali: Olszewski (lud.) 10.1.05; ks. Żyguliń- 
sfci (centr.) 4164; Włodek 4633; Paciorek 837; 
dr Habicht 907; reszta rozstrzelona Wybrany 
posłem APchał Olszewski (lud) i ks. ZyyU- 
łtńskl.

Nowy Tary-Ltmaaowa-Hrośeieofrci.
Lwcw. W  okręgu tym głosowało 21.645. 

Otrzrmali, ks. Rzeszndko (centr.) 4568; Orzeł 
3824; &uilowjłd -(k u l.-gS tbę-d i’- f 't a i  -{nar. 
dem.) 4061; Żuk Skarszewski (kons.) 2051; dr 
Danielak (post. dem.) 1217; dr Kostkiewicz 
(dem.) 890; reszta głosów rozstrzelona. Nastąpi 
p o n o w n y  w y b ó r .

Zaleszozy fel-Hor o deaka-Śniaty a.
Lwów. Głosowało 48.545. Otrzymali’ starosta 

Miililner (Rana nar.) 10.278. dr Włodzimierz 
Ochrymowicz ad w. (Ukr.) 12.278; dr Teofil 
Okuniewski adw. (Ufef.) 25.840 Wybrani; dr 
Okuniewski 1 dr Ochrymowicz

B rzeza n y -E oh a ty k ł-^ ttra w R O .
Lwow. Na oddanych grosów 36.334 otrzj-ma- 

li: Dr Dudykiewicz (moskalutil) 9213, dr K. 
Lewicki (ulcr.) 16.109, sędzia liobruwsk1 3673, 
Tymoteusz Staruch 7048; brak jeszcze wiado­
mości z czterech gmin Odbędzie się p o n o w ­
ny  wr y bór.

Krosno Starostwo krośnieńskie ogłosiło, ze 
drugi ukt wyborczy w okręgu 50 ( Krosno— 
Frysztak— Strzyżów —  Żmigród) odbędzie się 
dnia 21 b. m. W  okręgu tym przy pierwszych 
wyborach dwóch posłów i dwóch zastępców, 
żaden z kandydatów nie otrzymał bezwzględnej 
większości głosów.

wzrośnięcia w siły żywiołów socjalnych. Drugą 
przyczyną jest wyłonienie się obecnie na pier­
wszy plan zagadnień społecznych z powodu >  
g lnej drożyzny. A  że drożyzna ta dała się 
także we znaki i rolnikom, którzy także ^eszli 
do roli konsumentów, więc i u wyborców wiej­
skich uzyskali socyaliści przy wyborach wiele 
głosów.

Co do prac nowej Izby, to —  zdaniem owe­
go polityka —  rząd po załatwieniu ugody z 
(Węgrami wystąpi w parlamencie z kwestyą 
bankową, projektem ubezpieczenia na starość i 
w razie niezdolności do pracy, oraz z kwestyą 
sanacji finansów kraiowych.

Przeciwstawieniem tych horoskopów społe­
cznych wiedeńskiego polityka jest komumkal 
komitetu wykonawczego czeskich socyaiłstów, 
wydany wczoraj. ~  Komunikat ten ogłasza, żo 
czescy socyaliści dążyć będą do podniesienia 
ekonomicznego i kulturalnego kraju. W  pro 
gramie wymieniają oni między innemi: dążenie 
do założenia drugiego uniwersytetu czeskiego 
ua Morawach i uznanie czeskiego języka w u- 
rzędowauiu wewnętrznem.

Komunikat ter rozrzucono wxzoiaj po Cze 
chach w ilości pói miliona egzemplarzy.

Co się tyczy stanowiska Czechów wobec u- 
tworzenia prezydynm nowej Izby, w sprawie 
ewentualnej reko&strnkcyi gabinetu > w spra­
wie kierownictwa skoncentmwanj-ch stronnictw 
czeskich, to wyłania się kombinacja, aby do 
prezydynm Izby wysłać dra K r a m a r z a  (je­
szcze nie wybranego. Przyp. Red.) Projektowa- 
nem jest dalej wysunięcie do gabinetu jako m;- 
nistra-roduka dra Ż a c z k a  w miejsce dotych­
czasowego dra P&caka. Piozesem zaś stronnictw 
czeskich w razie dojścia do skutku koncentra­
c ji, ma zostać były burmistrz Pragi, Srb .

czna donosi: Pięciu uzbrojonych, zamaskowa­
nych ludzi opadło w nocy na drodze na dwor­
cu kasyera banku azowrskiego, zrabowało ma 
gotówkę, puczem uszli.

Czerkasy. Petersburska Agencja telegrafi­
czna donosi: Nieznajomi sprawcy zabili k» 
syera cukrowni i z r a b o w a l i  11 t y s i ę c y  
r u b l i .

(Tel. „N, Reformy" z 19 maja.)

Nowy iokmn. w Lto&zi?
Łódź. Obiega pogłoska, że administracja fa­

bryki Poznańskiego czvni przygotowanie do e- 
wentuulnego zamknięcia fabryk związkowych 
i że w tuj sprawie odnitsła się już dc zwią/kn 
fabrykantów7 w Berlinie. PoA’odera lokautu ma 
być nowy zatarg między robotnikami, gdyż 
cżęść dawniej pracujących w fabryce powróciła 
-TfT da urwi i^iŁaamocą pT lei'

P o  w y b o r a c l r  v :  A u s t r i i .
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 19 maja).

Wiedeń. W  ciągu dnia wczorajszego toczyły 
się rokowania polityczne nowo wjóiranych po­
słów niemieckich i czeskich, wolwc prezydenta 
ministrów’ bar. Becka i przy udziale kilku mi­
nistrów. Tematem rokowań była kw^stya przy­
szłego ukształtowania się stosnnlców w nowej 
Izbie, oraz kwestyą kompromisu przy wyborach 
ściślejszych. W  obradach wziął także udział dr 
Prado, zaproszony telegraficznie przez bar. 
Bocka.

W  sprawie kompiomisit przy wyborach ści­
słych ujawniły się wielkie Luuności. Tak n. p. 
wiedeńscy Niemcy postępowi odmówili swej po­
mocy partyi clirześcijańsko-społeczncj. Natomiast 
za pewne uchodzi, że partya chrześcijańsko-spo­
łeczna z prowincji będzie popierać kandydatu­
ry luemiecko-poslępowe i na odwrót. Kwestyą 
kompromisu przecież nio jest jeszcze wyjaśniona.

Na ogół biorąc, sytuacya polityczna z powo­
du wyniku wyborów jest ciągle jeszcze bardzo 
niejasną. Przeważa pesymizm. Utrzymuje się 
wersja, iż c e s a r z  w y r a z i ł  w i e l k i e  nie-  
z a d o w o l e u r e  z p o w o d u  r e z u l t a t u  w y ­
b o r ó w ,  mianowicie ze względu na znaczną 
liczbę mandatów socyalisrycznych. Koła bowiem 
wojskowe obawiają się. żo posłowie ci będą ro­
bić trudności podczas uchwalania różnych ko­
nieczności państwowych.

„Neues Wiener Journal" zamieszcza wywiad 
z pewnym wybitnym politykiem o obecnej sy­
tuacji. Zdaniem tego polityka, teraz po wybo- 

pierwszy plan w parlamencie wysurach na
wają się sprawy społeczne, 1 natomiast moment 

11 ndowy zeszl dl na znacznie dalsze miejsce. 
Widocznie nastąpił pewien przesyt w kwesiyach 
narodowościowych. To jest jedna przyczyna

w ich miejsce nowych robotników.

wojjeanae.
Warszawa Sąd wojenny skazał 5 bandytów 

n.« śmierć.
Warszawa. Sad woieimo-okręgowy skażał na 

zesłanie ua osiedlenie Józefa Tomesa, 32letnie- 
go tkacza z fabryk łódzkich, należącego do 
P. S. D., z powodu znalezionych nrzy nim sw’e- 
go czasu rachunków sooyalnoj demokracji, oraz, 
rewolucyjnej literatury.

Borna.
Petersburg. Wydalenie Pm iszkiowicza. Kem­

po wskiego i piofesora uniwersytetu warszaw­
skiego Sazonowicza z 15 pogodzeń Dumy na­
zywają vrszyscy, nawet październikowej’ , kro­
kiem niezbędnym. Powszechne jest zdanie, że 
należy obmyślić środki poskromienia prawicy 1 
uniemożliwienia jej awantur, gdyż w razie 
przeciwnym powstrzynu. ona wszelka pracę 
Dumy.

Petersburg. Jeden z dyplomatów zagranicz­
nych, który nie dawno opuścił Petersburg, upo 
wiada na szpaltach „Rusi", że sfery rządzące 
uznają za możebno pracować z organizującen 
się centrom w Dumie, o ile biok ten zrzecze 
się żądania amnostj’i, zatwierdzi budżet, potępi 
zabójstw’;, polityczne i oświadczy się przeciw 
autonomii Polski oraz równouprawnieniu żydów. 
(Tylko tyle? Przyp. Red ) _

Sprawa nurki
Petersburg, Departament Rady państwa po 

rozważeniu sprawy wiceministra spraw wewu. 
Hurki, przyjął wniosek nad prokuratora senatu 
o oddanie Hurki pod sąd senatu za nadużycie 
władzy.

Spisek na życie cara.
Londyn. Z Petersburga donoszą o zamierzo­

nym zamachu na cara, że w spisek wplątana 
była także pewna kobmta, donoszącą codzien­
nie mleko do pałacu carskiego, Kobieta ta 
miała r z u c i ć  b o m b ę  na  c ą r a  podczas po­
rannej jego przechadzki po ogrodzie.

Również projektowane było w y s a d z e n i e  
w p o  w’ i e  t r z e  p o c i ą g u ,  którym car miał 
się udać w najoliższwch dniach do Peterhofu.

zamachy.
Peteraborp W Briańsku zabito pomocni kr. 

komisaiza policyi i nolicyanta, a raniono dra- 
giego komisarza i jednego policjanta.

Tyfus. Na uhey zastrzelono podoficera pa* 
trolu.

Fabryka bomb.
Petersburg W c wsi koło Wyborga areszto­

wano 11 młodych ludzi, podejrzanych o fabry- 
kacyę materyałów wybuchowych. Przy rewizji 
w ich mieszkaniach znaleziono łaborawyum, 
gotowe bomby i różne matoryały wyjnehowe. 
Tożsamości aresztowanych nie zdołano stwier­
dzić.

Bandytyzm.
Symferopol. Petersburska Agencja tełegrafi-

Teletonitfne I telegraficzne
ifliofiwl Jm J Reformy*

z dnia 19 maja.

Sankcye nenwa! s e }n o jjU .
Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza uesarz sank- 

cyonował uchwalone przez Śejm galicyjski pro- 
jekty staw zmieniające: § 24 ustawy o repre*  
z e n t a c y i  p o w i a t u  z d  12 sierpnia 1866; 
dalej kilka postanowień u s t a w y  h u d o  w la ­
no  j dla gmin wiejskich; mniejszych miast z d. 
13 października 1899; kilka postanowień usta­
wy o r e g u l a m i n i e  b u d o w l a n y m  dU. 
większych miejscowości z 4 kwietnia i889; 
w stylizacvi ustawy z 14 lipca 1898; następnie 
kiku postanowień regulaminu buuowlanego z 
29 gmin miejskich z 28 kwietnia 1882; wreszcie 
ustawę o podporządkowaniu g m i n y  Z a k o p a ­
n o  ( dow. now'0-tarski) pod postarowienia usta- 
wj’ z 10 lutego 1891 w sprawie regulaminu o 
policji ogniowej dla miast.

Nosniaanys Dersbnrgc.
Berlin. „Keichs Anzeiger" ogłasza zamiano­

wanie Dernburga sekretarzem stanu urzędu 
kolonialnego i Loebla podsekretarzem stanu.

Chrzest hiszpaashiegr następcy trenu.
Madryt Wczoraj w południe odbył się we" 

dług zwykłego ceremoniału chrzest księcia Astu- 
171. Król nadał księciu według zwyczaju, oraer 
złotego runa i w ielki krzyż Izabelli.

Traktat Srancsirkc-lanońskL
Paryż. Póhirzędownio słychać, że podpisanie 

traktatu francusko-ianońskicgo hastąui w dniach 
najbliższych.

Zaburzenia w F er syk
Teheran. Pet Ag. tel. donosi: W  T a b r i s  

wybuchły w i e l k i e  r o z r u c h y .  Duchowień­
stwo na czele licznego tłumu obsadziło urząd 

-dsEutęrA? -a g  -  .w -k sA jj>
m a  p r z e z  s z a c h a  k o n s t y t u c y i .  —  Lu­
dność Tabris wezwała inne miasta, aby się do 
tego żadania telegraficznie przyłączyła.

Podobrie rozruehjr wybuchły także w kilku 
innych miastach. Z S z i-ra s gał'eruaŁe r musiał* 
uciekać. Były minister w Teheranie Naus zo­
stał schwytany przez tłumy, które żądily od 
niego pieniędzy. . i

Z  M aadiuryi
Tokio. W  Mandżuryi przyszło do nieporozu­

mień pomiędzy Chińczykami a Japouczykanu. 
z powodu konfiskaty soli

K r o n i k ?  k r a H c w s k a .

(Cięźkł piątek i poniedziałek. —  Dobry pomysł 
c. k. władzy. — Wybory i Zielono święta. — 

l'rzvgoda przyjaciela. —  Dobra rada).

Obawiałem się bardzo o wynik wyborów Nio 
dlatego, że ja niemi nie kierawałem, ale z tej 
wielce uzasadnionej przyczyny, że przecież pią­
tek jest „ciężkim dniem". Wprawdzie ponie­
działek ma być także ciężkim dniem, ale tylue 
w pewnych rodzinach, s co najw-ęcej w pew­
nych okolicach, gdy przeciwnie piate«. jest rów­
nio ciężkim w Krakowie, jak w Galicji, mb 
lioaomeryi. Z początku sądziłem że c. k. wła­
dza, wyznaczywszy wrbory na D’ ątek cb-iała 
nam wypłatać bolesnego figla, ale dzisiaj, po 
wyborach i po namyśle vddzę, że wspomniana 
c . \ .  wiadzi okazała właśnie głęboką mądrość 
około dobra Krakow.an

Proszę tylko rozważyć. Co najmniej na kilka, 
a nawet na kilkanaście dni przed głosowaniem 
wyborcj uczęszczaniem na zgromadzenia i całą 
akcyą przedwyborczą byli znużeni i zdenerwo­
wani. W  piątek do godziny 6 wieczór odbywało 
się głosowanie i to głosowanie tak gromadne, 
że nie jeden wyborca musiał czekać dwie go­
dziny. aż na niego przyszłr kolej. Po zamknię 
ciu lokalów do głosowania nastąpiło pełne nie­
pokoju czekanie na ogłoszenie wyniku wyborów 
Ozekano niecierpliwie a jednak wytrwale przed 
łokaiami, czekano w handelkacl i kaw iruiacn, 
czekano w domacn. Telefon grai uez ostatku.

—  Halo!
—  Halo!
-i- Redakcja „Reformy"?
  Tak.
—  Panie, na miłosierdzie Bossie, przecież 

musicie mieć wynik wyborów.
— Jeszcze nie
Tak było co chwilę, prócz tego zas mnóstwu 

osób przychodziło dc ndakcyi. ażeny —  ja t  
się wyrażały —  u źródła zaczerpnąć wiadomo­
ści. A  redakcja przyjmowała gości rozmawia­
ła, pisała, telefonowała odDierała telefoniczna 
telegraficzne wiadomości z prowincji, słuchała 
wreszcie narzekań na denerwujące oczekiwa­
nie. OzyniłE to z uśmiechem, sama zdenerwo­
wana. Taki to naród dziennikarzy.

Nareszcie doczekało się całe miasto ogłosze­
nia wyniku wyborów. Głośne objawy radości, 
gremialne składanie zyczeń zwycięskim kandy­
datom, no i wreszcie obfite pok-zepianir się po
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tyło wrażeniach. Kraków odetchnął pełną pier­
sią po tylu dniach dusznej atmosfery AJe też 
gdy minęło napięcie nerwów, niejeden ucznł 
nagle tern silniejsze znużenie. Tak bywa za­
wsze aa mocy piawa o akcyi i reakcyi. T te­
raz dopiero ,vystąpiło na jaw. jak to c. k. wła­
dza obmyśliła wszystko dla dobra Krakowian. 
Powi idziała nam tak: w piątek będziecie gło­
sowi li i radowali się lub smucili, w sobotę po 
wrócicie do zwyczajnych zajęć, a w  niedzielę 
l poniedziałek obchodzić będziecie Zielone 
Świątki. A  czem są Zielone Święta dla Krako­
wian, nie potrzeba przypominać. Otóż c. k 
władza chciała nam zapewnić jak najmilsze 
sw eta i za to należy jej się uznanie. Byle 
tylko dO".sała pogoda, a pół Krakowa pospie­
szy na Bielany, albo galarami do Tyńca, lub 
tramwajem do obydwóch parków.

G iy  wczoraj rano szedłem do redakcyi, spo­
tkałem na plantach przyjaciela, który wziąwszy 
mnie pod ramię, rzeki głosem złamanym:

—  Toradż mi, co mam robić?
—  W  sprawie wekslowej, czy pojedynko­

wej. —  zapytałem —  W  obydwóch jestem nie­
tęgi

—  Posłuchaj —  mówił przyjaciel. — W  pią- 
teK do późnej nocy oblewałem wybory i powró­
ciwszy do domu, runąłem na łóżko jak kłoda. 
Rano, ubierając się spostrzegłem, że zgubiłem 
parasol, kalosze i papierośnicę. Mniejsza o to — 
myślę sobie —  knpię inne i  ukryję wszystko 
przed żoną. A le później spostrzegam, że mam 
obcy kapelusz, siedzący, jak widzisz, zaledwie 
na czubku mojej głowy.

—  Masz racyę —  przyznałem, spojrzawszy 
aa głowę przyjaciela —  Nie było w  kapeluszu 
kilem lub monogramu właściciela?

— Nie —  odparł przyjaciel. — Tylko na p rzy- 
teptonyn kartonie znajduje się widocznie pod 
moim a Iresem napis: „O bv cię wiecznie głowa 
bolała11.

Zdją. kapelusz i pokazał mi ów napis, a no- 
tera z w idocznem przygnębieniem mówił dalej:

—  Ale to nie koniec. Zdejmuję z kołka za- 
nutkę i spostrzegam że jest wprawdzie nieco 
podobna do mojej ale niestety obca. Jakby dla 
łroni monogram jest z tych samych liter, co 
mój. Ani kapelusza, an. tem bardziej zarzutki 
ni'" ukryję przed aignsowem okiem żony, która 
mi oedzie czynić nieustanne zarznty. Wszakże 
i  tj je s te ś  żonaty Co tu począć? Poradź.

• Jedyna tylko jest rada —  odrzekłem. — 
Pośii do żony woźnego z listem, że przez po- 
łndr musisz w biurze pracować i że powró­
cisz do domu dopiero wieczorem. B o binra je ­
dnakże nie idź, tylko przez cały dzień wałęsaj 
n ę  po ulicach, kawiarniach i hanuelkach. a z pe­
wnością, albo sam spostrzeżesz na cudzych ple­
cach swoią za-zutkę, a na głowie kapelusz, albo

N O W A  R E F O xv M A

też ów nieznany ktoś zgłosi się do ciebie z re- 
klamacyą swojej własności. Jedyny środek.

— Pyszna rada —  zawołał przyjaciel z rado­
ścią. —  Możebyśmy tak we dwójkę mogli urzą­
dzić. tę pielgrzymkę?

—  Stanowczo nie — odrzekłem. —  Mogłyby 
nastąpić tak skomplikowane zamiany kapeluszy 
i zarzucek, że musielibyśmy wędrować przez ca­
ły tydzień. A  ja  chciałbym spokojnie przepę­
dzić Zielone święta. H . J— e.

Kronma.
D z 1 ś i
KrakoW, niedzieU 19 maja. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zesłanie Dn-
eha Świętego i Piotra.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 3 min. 50, zachód o godz. 7 min. 
21; długość Jnia godzin 15 minut 31.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  w nie­
dzielę popoł. „Kościuszko pod Racławicami1*, wie­
czorem: „Zażarty automobilista4. W  poniedziałek 
pop. Tamten- wieczorem .Eros i Psyche1*.

T e a t r  I n d o w y :  w niedzielę Dopoł. „Tamten1*, 
wi< czór „Na, Grzegorzkach1*, w poniedziałek popoł. 
„Królowa przedmieścia**, wieczór „Robert i Ber­
trand .

Z j a z d  polskiego Związku zawodowego kato­
lickich robotników.

W y c i e c z k a  „Gwiazdy* na Wolę Justowską

10 ty sięcy koron, nazwać imieniem l. p. dra Hen­
ryka Jordana.

Przy tej sposobności, zamiast wieńca na trumnę, 
złożono składkę na fundusz wdów i rnerót po le­
karzach, imienia ś. p. Henryka Jordana.

Celem oddania ostatniej przysługi nieodżałowa­
nej pamięci prof. drowi Henrykowi Jordanowi, 
wzywa się wszystkich uczniów ozkoł średnich, aby 
w poniedziałek o godzinie 2 8/i  po południu zebrali 
się w swoich gmachach szkolnych.

O r g a n i z a c y a p o 1 p L i e j m ł o d z i e ż y  
s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Repertuar teatru lwowskiego :
W  niedzielę o godz. pół do 4  popoł., na dóchód 

Tow. wzaj. pomocy członków teatru nćcjskiego, 
„Moralność pani Tulskiej-1, o godz. pół do 8 w. 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego, „W esoła wdówka1*.

Po śmierci ś. p. Henryko Jordana.
Nabożeństwo żałobne za spokój daszy ś. p. Hen 

ryka Jordana, zapowiedziane na wtorek 21 b. m., 
z powodu przypadających na ten dzień ceremonii 
kościelnych, przełożona zostało na środę dnia 22 
b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Barbary.

Wydz ał Towarzystwa Samopomocy lezarzy od­
był z powodu śmierci swego prezesa ś. p, prof. 
dra Jordana w dniu 18 b. m. żałobne posiedzenie, 
na ktorem między innemi uchwalono wziecie gre­
mialne ndziału w pogrzebie i przemówienie na po- 
gizebie, oraz przedstawienie walnemu zgromadze­
niu wniosku, by fundusz wdów i sierót, zebrany 
ze Btempli receptowych, a wynoszący obecnie około

N a s t ę p n y  n u m e r  „Nowej Reformy11 wyjdzie we 
wtoiek po południu o zwvkłej porze,

Muzyka kościelna. Dzisiaj w kościele N. M. P. 
w czasie sumy cbór miejscowy wzmocniony wyko­
na mszę Grnkera. inutrumentowaną przez 1L ŚWie­
rzyńskiego z towarzyszeniem orkiestry 13 p. p, 
na Graduale „Yeni rfancte Spiritus11 ks. Mitterera 
a na Ofertorium „Confirma hoe Deus4 ks. Mo­
li tora.

Z życia młodzieży akademickiej. We wtorek,
21 maja, odbędzie się poufne zebranie polskiej de 
mokratycznej młodzieży akademickiej w lokalu re 
dukcyjnym „Nowej Reformy1*, przy ulicy Jagieł' 
loóskiej I. 10 II piętro. Początek zebrania pun­
ktualnie o godzinie 7 wieczorem. —  Na porządna 
dziennym sprawa założenia własnego stowarzysze­
nia i projekt nowego statutu, gdyż przesłany pro 
jekt został przez namiestnictwo odrzucony. —  Po 
załatwieniu punktów porządku dziennego odbędzie 
się koleżeńskie zebranie.

Przykra pomyłka. W artykule naszym, zamie­
szczonym w onegdajszym numerze porannym na­
szego pisma, przytoczono przez pomyłkę „Gwiazd 
kr Cieszyńską4 zamiast „Dziennika Cieszyńskiego**. 
Pomyłka druku +em .przykrzejsza, że „Gwiazdka 
Cieszyńska4 jest właśnie organem związku katoli­
ków, przeciw którema zwracały się wywody „Dzien- 
nika-*.

Demonstracja w teatrze. W  piątek w teatrze 
miejskim podczas przedstawienia „Hardych dusz4 
spadł na widownię deszcz kartek konstatującymi, 
że nowo wprowadzono powszechne prawo wyborcze 
do parlamentu nie jest powszochnem, gdyż nie 
biorą w niem udział kobiety. Ta agitacja jednak 
nie wywołała wielkiego wrażenia, a to z tego wzglo- 
du, że w teatrze były w piątek pustki, spowodo­
wane wicikiem zainteresowaniem się weborami miej­
scowymi.

Wypadek przy pracy W  składach piwa ten- 
czyńskiego przy ulicy św. Tomasza spadająca win­
da przygniotła nagle robotnika Myśliwca, któi y 
doznał wstrząśnienia mózgu i uległ poważnym kon- 
tazyom Odwieziono go na. oddział chirurgiczny szpi­
tala św. Lazar-a.

Morderstwo polityczne, Z Belgradu telegrafu­

N i e dzieła, 19 Maja 1 &07,

ją: Jak z Monastyru doLOozą, »ostał tam onegdaj 
przez pewnego Bułgara zamordowany trmiejszy 
dyrektor szkoły, Serb Gomowicz.

Wielki pożar. Z Bijska w gubernił tomskiej 
donosi petersbnruka agencja telegraficzna: Spaliło 
się ta 150 domów. Szkodr. bardzo znaczni.

A N D R Ł  D E  F O R G E S .

, M o “ .
(Tłomaczenle z francuskiego).

IjDokcńozenie)
W  tym marnym czasie owdowiała Jakóbina 

Rimbaud. Servićre skorzysta) z tego i pewnego 
wieczoru oświadczył mi, że ma zamiar ożenić 
się po raz drugi.

—  Nareszcio twoje marzenie spełnia się! —  
rzekłem 1 naraz pomimo woli doznałem uczucia 
wielkiego smutku.

—  Tak, było to jedyne marzenie, z którem 
nie rozstawałem Się an: na chwilę! —  rzekł 
wzruszony i zwierzył mi się z okropnej, prze­
śladującej go wiecznie myśli o „tej drugiej4 —  
która zatruwała mu pożycie z pierwszą żoną, 
kochającą go szczerze i tkliwie.

—  Żeniąc się z Ludwiką, sadziłem, ze od­
najdę w niej mój ideał —  rzekł. —  Przez sze­
reg miesięcy walczyłem z przeznaczeniem, jak 
szaleniec, a potem jedynem mojem pragnieniem 
było spotkać choć inną. kubiete, poaobną do 
Jakóbiny. Pomógł mi w tem pewien wypadek: 
poznałem Ludwikę, która, jak wiesz, była tak 
rażąco podobna do „tamtej4.

To, co pbwiem, wyda ci się potwomem! — 
Ale ja  nigdy nie kochałem mojej żony — po­
ciągnęło mnie ku niej podobieństwo do Jakó­
biny, o której nie przestałem myśieć ani na 
chvTilę. Myślałem, że w ten sposób stworzę so­
bie złudzenie i to pogodzi mię z życiem, ale ani 
miłość gorąca Ludwiki, ani jej pieszczoty nie 
zdołały obudzić we mnie żywszego dla niej 
uczucia.

Przeciwnie, miałem do niej żal nawet o to, 
że nie mogłem oszukać siebie.

Ale teraz —- ciągnął dalej —  sądzę, że będę 
szczęśliwym z Jakóoiną.

—  Przyznałeś się je j do swej przeszłości?
—  Tak, wie o wszystkiem; jest to coprawda 

może i największy dowód miłości, jaki mężczy­
zna dać może i najokrutniejszy — rzekł zamy­
ślony.

Oto cały smutny dramat w historyi życia de 
Scrviera.

Piotr B. skończył opowiadanie, a my siedzie­
liśmy milcząc, zdziwieni i zamyśleni,

—  To jeszcze ni« wszystko —  przerwał na 
git milczerie J a t  B —  Pior opowiedział nam 
tylko pierwszą część smutnej hisioryi życia Ser- 
vićra. Mogę opowiedzieć wam ciąg dalszy nie­
mniej interesujący.

—  Ta sami. przyczyna uczyniła nieszczęśh 
wym dc • S em era  w jego drugiein małżeństwie

Ozen.ouy z biedną, nie wiadomo gdzie spo­
tkaną dziewczyną, diatego tylko, że była podo­
bną do „tamtej4 cierpiał, cierpiał ciągłe, gdyz 
kochax w niej tę drugą.

Al« gdy się nareszcie spetnilo jego marzenie 
i posiadł tak upragnioną i ukochaną Jakóbinę, 
naęle zaszła w nim okropna i niespodziewana, 
zmiana; Ser?*4re zaczął żałować swej zmarłe; 
żony.

Artysta zrozumiał, że kopia przewyższała i 
wiele pięknością, oryginał juz nieco zestarzały 
i zniszczony czasem —  i gdy się stał jego pra­
wnym posiadaczem, zaczął myśleć o „tam tej1 
umarłej", która w  rozkwicie młodości i piękno 
ści wcieliła jego marzenie o  ideale. Mając 'przj 
tobie Jakóbinę, zaczął kochać Ludwikę, na 
którą pi zez pieć lat pożycia pod jednym da 
chem patrzał z  najwyższą obojętnością a aawet, 
niecnęcią Teraz śmierć otaczała ją  jakąś nie­
pojętą dlań aureolą

Myśląc ciągłe o Ludwice, aem óra  zaczął ko­
chać w Jakobinie „tamtą4 zmarłą.

Próbował nie poddawać się tym dziwacznym 
uczuciom, zwalczał je  rozumowaniem, ale nic 
mógł nic poradzić ze sobą. Drugie jego szczę­
ście małżeński o było równie zatrute —  jak 
pierwsze.

Dziwne i straszne uczucie, miłości! Niepraw­
daż?

W ieczna pogoń za cnimerą, wieczny miraż1 — 
gdzie rzeczywistością jest marzenie...

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  J f f o n & p i ń s k i ,

E£ifi**ss teleggF & tiftm e*
Wiedm lć> maj! Jlosj: a) procentowe: Anstrj«cki< 

zakład* kreo. z uOl pt z roku 1880 G-pro. 2G5-—. Auutf 
zakt k- z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 27O-&0. U reguł. L’u-
naju e 1870 r. 100 z!r 6-prc. 210-50 Węg. Ranku iiip.
po 100 zlr. 1-pry. 21 ;■—. Pożyczka serb. prem. po lOC fr, 
2-prc. uG'75, b) oezproc.. (Baftiłjoa,) 5 it. 21-40. Zakf,
kred. dla h. i p. po 100 zł. 435-—. flary tO zł. ni. k.
136'—. Pożyczka in, fnsbrukr 20 zi. 82'—. Bosy m. Kra 
kowa 20 z' 88 Pożyczka m Lubiani. 20 zł. 57-—.
Ofea 43 zł. 175'—. Palffy 40 zł. 170'—. Czerw, krzyże
anatr. V. 10 zł. 4ó'75. Uzeaw. krzyża wręg. Tow. 5 zł. 
93 TO Losy fund arcyks, Rudolfa 10 zl 63-—. SaWi 
40 zł. m. 134-—. Potyczka Salcbnrga 20 zł. 8*'50. Tu 
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 181-75, Losy kom
m. Wiednia z 1874 r. 47G'— -

Berlin 18 maja. AustryaeYie banknoty 85 —. Spiry­
tus — ,
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Handel W in i delikatesów Antoniego 
Prasa? (J . Koszl w  Krakowie, po szu-

młodego umocni!®
i  praktykanta. —  Z prowincyi mają 
pierwszeństwo. 364 i  4

24 7 15 0

Ma gumachp o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Guzikowaki, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 235 50 o

J M  ( M i i

p u t a K  f g b i p a  a w ,  w B .  t e f f l r W  i d  i - j n M #  n w M g a  Kiitydi.
W  K r a k o n ie ,  u l .  św . W a w r z y ń c a  1. 26,

zawiadamia swjcl. I1 T. Od- 
Diorców i Szanowną Publicz­
ność, że objęte powyższym ty­
tułem roboty, jako jedyna tego 
•-odzaju fabryka ga!icvj8ka, sam 
wykon trije i własny magazyn 
gotowycl. wyrobów we fabryce 
przy ul. św Wawrzyńca I 26,
pnsia la.

Stać , wystawo t.ych wyro­
bów oglądać możne codziennie 
w domu Tow. Tech. ul. Stra­
szewskiego i. 28.

Wiasne cenniki wydaj'e, zaś 
wei.elkio projekta wykonuje na 
-ąclanie darm i opłatnie —  
Ceny z uożliwomi opustemi 
najtańsze 1

Dla wyjaśnienia I celem uniknięcia zdarzających się wypadków dodają, że *astęp3i»a

Zakład artvsty-zno-tamieniarski 
i budowlary

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako 
wie. pomada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marm-ru. Podejmuje mę 
aykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 61 O

> » L E F E ItM E N T ”
K ra k ó w , u l. P odw ale L . 5 ,

W yłącza zarfCDSiwo na cała Rustrye
WyTób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
^.aktobacyliny**, według metody Dra Mieczni­
kowa, profesora instytutu Pasteura w parytu. 
Sp-zedaż tych wj robów oraz laktobacyliny w pro- 
łżku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działań” oa zdrowie tego irodka 
dyetetycznego na żądanie darni< i opłatnie 
Gwarancya tylko "U wyroby opatrzone orygi­

nalną banueroląl 70* 27 0

przyjichaja z W arszaw  i rozpotzęła 
*wa praktykę w Podgórzu, ul. Lwowski. 
1. 36. Poleca się łaskawym względom, 
ręcząc za troskliwą i sumienną opieka 
j a k o  praktyczna akuszerka. 359 a  s 

Pokój <La pań do wrynajęda.

w Krakowie nikomu nie powierzam, a podszj waią yeh się o od mą firmę sądowni 9 doch, izi/: 
‘ ędo orat, że Krakowski handel żelaza firmy Tom. GÓRECKI nie stoi z fabryką mą, w żadnym 
zw «zkB i wszebne zgłoszenia pod adresem Józef Górecki ul. św. Wawrzyńca. I. 
należy.

26 nadsyłać 
345 2  5

L m s f c  p o H o l o o c

we wszystkich wielkościach po cenach 
poleca

konkurencyjnie niskich

Oenriki ilustrowane darmo

Honnel feldze 
Krakom,RyneK?

opłatnie.

brnne do łomów po 1 K i wyżei wydaje pen­
sjonat Mostowskiej, Karmelicka 1. 7, f  p.

33G 10 15

i l i b t ó  G S u i i g znająca kr.iwieczy- 
znę i krój poszukuje 

posady do szycia lub do dziecka, które 
może nczyć Łask. zgłosz. W. L. Kra­
ków. Batorego L 16, I p., drzwi na
prawo. 361 2 O

© £ ji® a  fiT? bttc&aHera Ich kereapon- 
®  d eiuc poszukuje młody czło­
wiek ze świadectwem dojrzałości, egzaminem 
państwowym z rachunkowości i odbytą prak­
tyką w instytucvi finansowej Zgłoszenia pad 
353  przyjmujo Atim „N. Reformy. 358 2 3

l w a  r e w e r y
zupełni0 w dobrym stanic, IftirLuia!, Freifauf 
i Adrya s“- do sprzedania. — Uliia Krupnicza 

I 3 362 2 2

Tf w  *ł V wwsywwierw '-i
nsiitiauszy w  Ctalic-yi magaz\u ulcpszotiyuli S tn g e ra  

m a sz y n  d o  s z y c ia  pod firmą

R . P a w ło w s k i
w Krakowie, Rynek 1S,

poleca, ulepszone Singeru, maszyny do szycia i haftu 
najnowszych konstrukcji, z najlepszych, światowej 

sławy fabryk.
SpeCyalilośo ! Ulepszone Smg.-.a maszyny do ! 

szycia i do haftu przez hafciaruie i pracownie kra-; 
wieckie wypróbowane i za m jlepsze uznane, na- ■ 
dające sitj wybornie do huitow białych i w ypukłych,! 
których żadne inne maszyny wykonywać nie potrafią.; 

Niurównane w  szyciu i niedoścignione w ha- 
, fcic, na wszystkich wystawach premiowane najwyższemi nagrodami. Szyją 
nadzwyczaj lekko i żywsze, nawetpo długoletukm używaniu zupełnie cicho, 

i Do nabycia wyłącznie ty k o  w moim magazynie maszyn.
Bezpłatne karsa nauki haftów w miejscu i na prownieyi. —  Żądajcie 

cenników wraz z historyąmaszyn óo szycia i opisem sposobu haftowania.
U w £ . f ) a !  Nie używam więcej przj mojej 

u m ie  dopisku „dawniej J. Iwanicki4, gdyż od 
śmierci ś. p. Józefa Iwanickiego z obecnymi wła­
ścicielami lwowskiej firmy „J . Iwanicki4 mc 
mnie nir łączy 25 19 0

Dostawce

C. k urzędników panstwowycn.

341 6 O

ni. Gronzisa 5&.

Znakomitej dobroci 
zegarki i zegary pen- 
dnłowe, . oraz warto­
ściowe eleganckie wy ­
roby ziote i srebrne 

poleca n a jt a n ie j

EKIL flSISWHE*
w Krakowie, ul. Grodzka I. 58 R,

Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej 
odwrotna pocztą. 258 6 10

Bogato ilustrowany polaki

CE1YNIK
wysyłam na żądania (lar-mo.

UJ

K r a k ó w ,

W o l s k a  i ,
oraz Klinika.

y  n ó f * j" Wózki, mebelki, buciKi, ppnezoszki, kapelusik;, para-
M U f t U O U I.  gołki, zegarki, rękawiczki i t. p. 244320

Lalki i laleczki w strojach: kra­
kowskich, kontuszowych, sokolich, 

u góralskich, huculskich 11. p z bla- 
R sianemi gtowaim, prawdziwemi wło- 
orax mówiące I choozące.

Teatr K w itó i
w  P a r k u  k r a k o w s k im

Program ważny od 16 - .3J moja jj. r. 
Baron! ći B*rghof. iluzynnista.
Dagmar Dutsaa.', etfe. ang subretka.
Le| cl Schields. uoniier.uy Jongleur.
Sisler Bollini. undgowiotiany akt. giinnasiycziły 
Little Trilhy Lachowska. Memoieehniezka. 
Bronisław Hroriowski, hum orysta polski.
T"io Wallcrs, paricroin akróbaci.
Les Cadeis its Gasuogne kwartet śpieivny uli­

czników- paryskich.

R cstau ra rya  rcnoiK uw ana.
Po przedstawieniu koitot-rt orfeirstiy własnej 
____________ do godz. . w nocy. 1608 19 O

t > r t L F I R M I f l  K A W Y
poleea częściowo

* hurtownie 
M ! 3 W ; l s t a (  aitm M

'%  Kawy palonej
ijU ] nainoroszym

\ ' J  inojtepszym spo 
< /  . >sobcmzaDomocą

M  PBWfellB" 
po cenacP 

najniższych.

I t .  I F t W O R M I C K I -
t 998 82 O

JMmAjU. 
IRAKÓW/  

F/mH płw

W » '  t e f i S Ó C R l
w II-iin i.ikr praktyki posamkup uosady w a- 
ptece. — Zgłoszenia: H . S . k r a k ń t e ,  ul. 
Ras.ł[pff 1. 15, parter na lewo. 2186 2 8

łiruęzntłel liidaaą lifikacyjnym i" kil~
koleimą praktyką w zawodzie naucr. poszukuje 
lekcyi w miejscu mb u a wyjazd. Zgłoszenia "od 
357  przyjmuje Adn>. „K. Kcfonny11. 357 2  3

flmeKu L  KvcsclsnKu
nad Punatcem poszuKuje magistra od 1 czerwca 

b. t. na pięć miesięcy. 2032 8  10

Zaraz kuple;

mróteł; yiem̂ki
w zachodniej Galicyi w dobrej kultu­
rze, obszaru od 400 du 600 morgów, 
o ile możności z  gorzelnią i kawałkiem 

lasu 2117 7  7
T y k o  oferty wprost od samych wła­

ścicieli, ręcząc za ś is łą  dyski ecyę — 
przyjmuje: Józef Olknsznik Biel 
S n « , óląsk austT nł. PustornaL 1 24.

Z  Drukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Eządcs drukiun L . K . Górski,


